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Piotrków, dnia 7 (20) Lipca 1902 r. 

PRENUMERATA 
W MIEJSCU: 

rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólI'ocznie . . . rb . 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Ceno. pojedyńczego numeru k. S. 
Dopłata za odllos<enie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁK.~: 

rocznie ... rb. 4 kop. RO 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. 1 kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszeni o l"'azowe kop. 10 od 
jeduo8zpaltowego wiersza. petitu. 
Za. ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za. rekJa.my i nokrologi) oraz oglo­

szenia zagranir'1.116 po kop. 12 
od wiersza . 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro­
logi na l·ej stronie 1)0 kop. 20 
Za dolą", .. l kal'tki anneksu rb. 7. 
Za tlomac1.enie oglosz . z językó{\' 

obc)'eh po 2 h-Op. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, A<bninistracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

W Drukarni "Ty~odnia" 
w domu P, Soczolowskiego, w prawej oficynie 

n~ parterze (oDok Hotelu Wileńskiego), 
gotowe na składzie książki i dru-
ki gospodarcze, a mianowicie: 

Rejestry Gospodarcze, 
JCsięgi Raso'we, 
l\sięgi najmu robotnika, 
JCsięgi umów, 
Rsięgi służbowe ogólne, 
]{siąieczki służbowe poszczególue, 
]{ontrole udoju mleka, 
Kwitaryj llsze leśne, 
JC witaryj llsze zapotrzebowań, 
Rejestry pomiarowe gospollarstw 

leśllych- i 
Roczlle wyliazy stanu gospodarstw 

rybnych. 
Wykonywają się na poczekaniu: 

bilety wizytowe, wszelkie blankiety i 
druki firmowe, listy otwarte, zaprosze­
nia, JIIellU obiadowe, etc. etc. 

Na składzie: wszelkie gatunki I}a­
pieru kancelaryjnego i listowego, kOllert, 
laku, stalówek, obsadek, linij, ryg, ka­
łamarzy, atramentu etc. etc. 

I Ktoby z p. Ziemian miał do w~'dzierża· 
w ienia na czasdłuższy od d. l października r. b, 

I 
DWÓH CIEPŁY 

i dobrze zaopatrzony na zimę. złożony z -! do 5-iu 
pokoi i kuchni, wraz z ogrodom, w pobliżu kolei. 

l 
raczy swą ofertę, z oznaczeJliom ceny dzierżawnej i 
doldadl1ym swym adresem. nadesłać do Redalicyi 
<Tygodnia. pod literami W. P. (6-4) 

poradnik Sqdowy 
dla wsi i włościan, 

ułożony l>rzez A. G. sędziego gminnego 

jest do nabycia w Redakcyi "Tygodnia". 
~ Cena kop_ 20 . ...-.m (0-11) 

WŁADYSŁAW PIASZCZYŃSKI 
l'olll. j,<lwokata Przysięgłego 

j1rzeprowauził ~ię do domu \\' ·go Petrykowski go, na 
ul. )[o~kiell'skiej (Bykoll'skiem·l'rzedmieściu) obok Ziaz-
du ~~dziów Pokoju). (3- 1) 

4-klasowa pensy ja żeJlska 
Henryki Domańskiej 

z dniem 8 lipca została przt.'Lli<"siouu. na ulicę 
« Petersburską (Kaliską) do <lon~ll W -g'o 80-
czolo~sli:iego, 2·gie piętro (obok hotelu Wio 
jCliskirg-o). (2-1) 

yołrzebni chłopcy 
do drukarni przy Redakcyi "Tygodnia". 

Pożąuane jest ukOllczenie przynajmniej paru 
wrsów szkoły Aleksandryjskiti luh całego 
mrsu szkoły początkowej. (3--2) 

Korzystajcie 
z amery~ańskiej reklamy, 

o której pi~ze «Tydziein w ;;''2 2('111. Ponicważ 
ubecnie dwaj wspólnicy sprzedają \"ęgiel po bajecz­
nie .nizkich cenach, kupujcie u nich w~giej, a gdy 
nadejdzie drożyzna i pan K. Sapiński jedynie i IYy­

łącznie sprzedalrać będzie Iyęgicl po cenach umiar­
kowan)'cll, zwracajcie się do niego;-lecz do tego 
nigdy nie dojdzie, albowiem dlyaj wspólnicy, spo­
dzicwają się, a naweL ręczą, że zawsze najuJIliar­
kowailsze ceny będą swym odbiorcom dawali! 

(l-l) J. :UOl'Oński. 

2-.3 pokoi 
poszukuję '" okolicy ulicy Bykowskiej lnu 
Poczto",ej . Wiadomość w Stowarzyszeniu Rol-
niczem. (0- 40) 

Szanownemu Duchowieństwu przyjacioloJll, ko­
legom zlIajolllym i wszystkim, którz)' się przy· 
czynili UD oddania ostatniej posługi.- a szczegól­
niej tym, którzy nieśli na własnych barkach 

naj droższe nam zwłoki 

Ś. p. Właaysława )aroszewskiego 
składamy 

(l-l) 
niniejszem ~erd('czne podziękowanie. 

Rodzina. 

Cła ochronne. C) 

suwając się w s,rych żądaniach zbyt dalel\O 
skracają· własną perspektywę i nie zuają so­
bie sprawy z tego, że wypielęgnowanie danej 
gałęzi przemysłu za pomocą środków sztucznycll, 
cieplarnianych, jakiemi są niewątpliwie cła 
ochronne, pozbawia częstohoć soków żywo­
tnych po za cieplarnią, co następnie tal\żr 
wpłY"'a szkodliwie na gałąź przemysłu, w spo­
Sóh cieplarni~lly wypielęgnowaną. 

Zanim scharakteryzujemy znaczenie ceł 0-
chronnyc.h w świetle zapatrywail. różnych ekono­
mistów, musimy się zatrzymać nad zasadniczy­
mi wywodami p. Wiel'zchleyskicgo. Twierdzi 
on stanowczo, iż cła ochronne przynoszą szko­
dę społeczną· Co zaś do stron «dodatnich», 
autor przedstawia je w sposób następujący: 
Zwróćmy na razie uwagę tylko na korzyśó, 

t. j. na okoliczność, iż kapitaliści obracają 
swoje środki ku produkowaniu towaró'" pod­
rzędnych, zwiększają kapitał przemysłowy i dro­
gą konkurencyi zmuszają nawzajem do zniżki 
cen tych towarów. Wszakie to jest kwinte­
sencyją rozumowania tych, którzy cła przemy­
słowe wskazują jako niewąt11liwy środek npl'l~e­
mysłowienia kraju, Niewątpliwie nowe cła 
wywołają taki prąd. Dążenie to ku zwiększe­
niu lH'odukcyi towarów ppdrożałyeh spotyka 
się z dążeniem podwyższenia cen pracy. Oba 
te prądy. doszedł zy do pewnego średniego 
punktu, równoważą się i ustają. Guybyśmy 
przypuszczali, że ldasa najemna, której zniio­
no pod~iściem zarobek, nie będzie się przeciw 
temu broniła i nic nie straci na s\yej produk­
cyjności, IV takim razie może konkurencyj a 

Jednym z naj potężniejszych środków polity- IV danym zakresie wytwórczości doprowaclzi­
ki ekonomicznej, pod której opiekę ucieka się łaby do cen przedcelnych, Nim to jednak na­
przemysł wielki, są niewątpliwie cła ochronne. stąpi, niech tylko ldasa robotnicza uzyska pe­
Ka stosunki ekonomiczne wywierają one wpływ wną zwyżkę, wtedy już spadek cen danego 
olbrzymi. Czy jednak zgodne są z interesami wytworu będzie powstrzymany. Trudno jest 
znacznej większości, czy przez to samo zamiast najemnikom wywalczyć ustępstwa na swoją 
wzmacniać, nie rujnują podstaw bytu ekono- korzyść, lecz równic trudno fabrykantowi zni­
micznego? Kad rozwiązaniem tego pytania pra- żać normalną cenę pracy. W istocie, mimo 
con'ali od dawna ekonomiści i wielu z nich wewnętrznej konkurencyi, nigdy ceny danego 
przyszło do przekonania, na mocy faktów i wy- produktu nie spadają na poziom ceny bez cła. 
świetlenia zjawisk ogólnych, że cła ochronne Przy nakładaniu ceł zawsze jest mowa o tem 
przynoszą społeczeństwu więcej szkody niż ko- że wywołanie zwyżki ceny jest chwilowe, że 
rzyści. Inna grupa ekonomistów zajmuje 'sta- im większe cło, tem większa konkurencyj a i tem 
nowisko pośrednie i zalicza cła ochronno do naglejszy i gwałt0wnnjszy spadelc U nas w 
warunków kon iecznych, jako środek wyjąt.kowy Tow. przem. i hand. podniesiony był projekt 
i tymczasowy. Takie odcienie zapatrywail. wy- szowinistycznego cła na narzędzia rolnicze na 
powiadano niejednokrotnie na zachodzie Enro- plugi zaś w szczególności, aby wywołać tern 

większe współubieganie się i mieć potem pługi py i u nas. 
Obecnie sprawa ceł ochronnych stała się zno- dobre i tanie. Otóż urzeczywistnienie tego pro-

wu bardzo żywotną i dlatego weszła na porzą- jektu jest, zdaniem, p. Wierzchleyskiego, nie­
dek dzienny naszych instytucyj ekonomicznych. możliwe, oprócz pierwszej części. t. j. wysokich 
P. 'iYierzchloyski poświęcił jej osobną rozpra- ceł . Potem nie będzie WSl)ólubieganie się lecz 
wę i odczytał na posiedzeniu sękcyi handlowej, syndykat, a gdylly tego nie było, to i tak ze 
wszczęta zaś potem dyskusyja dała nam krót- względu na ochronę celną nasz robotnik, po­
ką charnkterystykę różnorodnych zapatryWal1, minąwszy mniejszą jego sprawność, jest wouec 
które dowodzą, że jeszcze u nas poglądy na zagranicznego opłacany w stosllnl<n do innych 
tę sprawę nie ustaliły się, ale, bądź co uądź, towarów przeważnie pieniędzmi posiadającemi 
dążą do pewnego kompromisu, do ustępstw mniejszą wartość, więc nasza prod.llkcyja mu­
wzajemnych. Tak jest w świecie teoretyków; si być droższą od zagranicznej. Ze tak jest, 
ale zupełnie inaczej IV dziedzinie praktyki. Ceł że mimo konkurencyi - nizkich cen, równych 
ochronnych zazwyczaj żądają pewne grupy zagranicznym, przy taryrach celnych uzyskać 
przemysłowców bez wzglęclu na interesy ogólne nie można, mamy przecież dowody. Przemysł 
i tem samem niejednokrotnie zajmują wprost tkacki od 50-elu lat co najmniej silnie protc­
wrogie stanowisko względem innych, hardzo WlWany za pomocą cel oc:hronnych, produkuje 
licznych i szerokich interesów. Przytem po- Jednak drogo. Xie trzeba przytem sądzić, aże-

by 110pęd do zakładania poważnych fabryk 0(']0-
(*) Yidc miesięczllik ('jiOlloJUiczny jl. t . .!'rzcg-l,!d ;\Cgo przedmiotL1 nie mial swej przeciwwagi. 

Polski>. fa,ryfy celne, podnosząc ceny na znaczną ilość 



I 

2 

towarów, ja,k np. u nas, wytwarzają potrze1Ję 
więl\szej ilości znaków wymiennych dla obro­
tów handlowych, działają więc na drożyznę 
gotówki, zwiększając potrzebę kredytu, a kapi­
taliści wolą umieszczać swoje pieniądze w in­
teresach bankowych zamiast w akcyj ach fa­
hr·ylc. Ten stan właf\nie daje się u nas zau­
ważyć. Fabrykant czerpie środki )ll'zeważnie 
z drugiej, lub trzeciej ręki, co jest znowu 
przyczyną drogiej pro d u kcyi. 

«Cła mają coś ,\' sobie z prostego zakazu, 
<L zakaz jest llega tywnym czynem, nic nie bu­
dującym; ważniejsze w życiu społecznem są 
ezyny pozytywne, lecz też i znacznie trudniej­
sze. Państwo współczesne ma wiele środków 
zakazowych, ale zal\azy nic mogą organizować, 
owszem często p"tzeszkadzają pracy organiza­
cyjnej, mając nawet pozory słuszności za sol)ą. 
Drogą zakazu pallstwo nic pozwala na zmowy 
robotników. podtrzymując w ten sposób sku­
teczność ceł w pewnym kierunku ». 

TYDZIEŃ 

do1Jroci, (w zakresie tkactwa). Okazało się, 
że w tym celu potrze1Jaby 653 robotników 
nicmieckicJl, płatnych po 275 rb., którzyby 
otrzymali 179,500 rb. wtedy ta sama robota 
wymagałaby lOGO robotników rosyjskich, pła­
tnych po 1 8 rb., którzy by otrzymali 199,000 
r1J., Tak więc robotnicy rosyjscy okazali się 
o 110 '0 droższymi. 

Porównanie płacy z produkcyjnością jednego 
robotnika tak się przedstawia: Jeżeli płacę 
robotnika rosyjskiego oznaczymy przez 100, to 
płaca niemieckiego wyniesie 1-17; jeżeli wydaj­
ność pracy robotnika rosyjskiego oznaczymy 
przez 100, to wydajno~ć pracJ robotnika nie­
mieckiego wyniesie lfi2, Lecz nie dość tego; 
szansa zepsucia roboty w jednym i drugim 
krajn ma się jak 1 : 7. 

Róża Luxem burp; oznaczyła,iż przeciętny 
zarobek rouotników i robotnic polskich i ro­
syjsldch, uwzględniwszy i to, że u nas znacznie 
więeej pracuje kobiet _. jest Jak 100 do 137. 
Praca zaś wyrażona w rublach uwięziona w 
pudzie pi'llduktów, jest następLuąca: IV tkani­
nach: 

lW.wplllianydl wC'JnianYl:h 

Jakie skutld wynikłyby, gdyby udało się 
przemysłowcom c'ty właścicielom ziemi utrzy­
mać płacę roboczą przy podniesieniu ceł na 
poziomie pierwotnym, w gruncie rzeczy obni-
żonym'? - Robotnik, stojący na pewnym stopniu w Królestwie 0,77·- 1,50 O.GG - 1,20 
wyrol)ienia cywilizacyjnego, skutkiem zmniej- w Cesarstwie 200 i więcej 0,30- 1,50 
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cyi, do budowy dróg, ulepszenia handlu i t. 
d., a gdy i to nie wystarcza, to spr'tedają owe 
w yroby w pal1st wie ochronnem z 1Jardzo ma­
łym zyskiem lu b nawet oez njego, przy pod­
trzymywaniu wzamian cen wyższych w swoim 
kraju, jak to czynią kartele amerykailskie 
i niemieckie. Po chwilowym odpływie towa­
rów zagranicznych zaczyna się pOll"oli ZnO"iHl 
ich przypływ, konkurencyj a się wzmaga, gdy 
fabrykan t nasz nie może już zniżyć ceny swych 
towarów, ze wzglęclu na ogólną drożyznę lub 
z pOll"odu niższej produkcyjności pacy. Wtedy 
mtullek dla przemysłu leży albo w postępie 
technicznym, albo w podnie::;ieniu opłaty cel­
nej. Postęp techniczny, zaniedbany skutkiem 
ceł, wymaga teraz jednorazowych większych 
nakładów, lecz co ważniejsza - - "'ymaga także 
od110wiednio przygotowanych robotników. Je­
żeli ci ostatni zdołali wywalczyć sobie powrót 
do stopy życiowej przedcelnej, postęp jest mo­
żliwy. choć utrudniony długim zastojem i dro­
żyzną kapitałn. Jeżeli zaś przewaga sił kapi­
talistów i pailstwa nie dozwoliła na podwyż­
szenie zarobków, wtedy postęp t.echniczny jest 
zatamowany, podwyżka ceł., taje się jedynym 
punktem wyjścia z nową krzywdą i nową szko-
dą społeczną· (d. c. n.) 

_~ ' __ ~*C: __ I.'-
szenia płacy nie odrazu traci swą zdolno 'ć do Tak więc gdy rosyjską produkcyjność ozna­
pracy wytwórczej, jeśli go nędza nie zdemora- czymy jako 100, poJsl<a wyniesie Ul -- 260, 
lizujo i nie osłabi. (Przymusowe zniżenie sto- przeciętnie 190. v'iTyższa płaca o 37° '0 daje 
py życiowej, nazywa się nędzą) . Na to trzeua lepszy wynik o 90° o. 
czasu i ten czas jest okresem wielkich dywi- Państwo tedy, które bez miary użyło ceł, - - Polowanie w prasie na szybkość infor­
dend przedsiębiorców. Lecz jeśli zniżka pła- jako środka protekcyi, dochodzi do momentu macyj jest rzeczą godną uznania, ale ma też 
cy potrwa tak długo, iż zmieni w sferze naje- po pewnym czasie, gdy koszty produkcyi wzro- ?w~ją stronę uje~ną; .koreSl)Ondel.lc.i 1Jowiem 
mników prz3'z"'yczajenia i wreszcie obyczaje, sną na tej lub innej drodze. Jeżeli roootnicy l .plsma, uprz~dza:J~c SIę .n.a WyŚClgi w szyo­
wtedy stan taki zniży zdolność do intensywnej zwyciężą i dojdą do swego pierwotnego, rze- lnem podawanm Inad.om?ŚCI,. zwłaszcza sensa­
pracy, zwiększy koszt kontroli nad robotą, czywistego wynagrodzenia, fabrykant musi się cYJnych-często podają Je Ille sprawdzone, a 
wytworzy więl\sze i mniejsze kradzieże, niell- znaleźć w ciężkiem położeniu. Cena pracy Jeszcfe c~ęściej niedokładne lu1J. mimowolnie 
szanowanie środków imateryjałów produkcyi, równa się wtedy pierwotnej pieniężnej plus ~pa.czone 1 prz.ekręcone. Cza-sa~ll oświetlenie 
osłaui dokładność i sumienność, wprowadzi za.- zwyżka, wywołana skutkiem ceł. Jeżeli zaś JakIegoś faktu Jest wprost oburzające, bo krzy­
męt i dezorganizacyję, wielką iloŚĆ wypadków, płaca ro1Joc'ta zostanie na nizkiej stopie pra- wdzi hezpodstawnie ludzi lub całe instytucyje; 
złe zużycie czasu i siły, sło\\'om zwiększy ko- ca '" istocie stanie się jeszcze droższą. 'Obok późI~icjsze sprostowani.a, j~kkolwiek chętnie 
szty ogólne i oudżet ukryty społeczny, co, mi- tego droższe są towary pomocnicze, gorsze zamIeszcza~e przez k~z.de pIsmo, do pewnego 
mo taniej pozornie pracy. znowu uniemożliwia stosunki kredytowe niż dawniej i L d. Tym- tylko stopIlla napraWIają krzywdę komuś ',"y­
prawdziwie tanią produkcyję i utrudnia współ- czasem rynek' zagraniczny powoli dopaso\\'ywa rz~dzoną· t;"wagi t~ lueślin~y z powodu l)oda­
zawodnictwo z zagranicą. Związek między się do innych warunkó\\'. «Chwilowo w pań- neJ l~rzez pIsma WiadomOŚCI o zmarłym nagJe 
większą skalą zaroulw a. rzeczywistą ta.niością stwie ochraniającem swój przemysł, przedsię- ](a YJerze baI~lm h~ndlowego w Sosnowcu. 
produkcyi jest tak znaczny, że chyba zhyte- biorcom dzieje się doskonale na koszt klasy Była ona tu l owdZIe tak wydrukowaną. że 
czne dowodzić. Ameryka, mająca najwyższe robotniczej, kiedy fabrykanci zagraniczni, da- łatwo można się było domyśleć jakiejś złlj 
place i najmniejszy czas roooczy, najtaniej wniej dostarczający oclonych potem towarów, woli, jal~iego.' nadużycia ze strony zmarłego. 
może sprzedawać swoje wytwory; Anglija, znajdują się w trlldnem położeniu » . .Już Ri- pozost~wlaJącego 12,000 rb. deficytu; tymcza­
druga z rzędu, pod tym względem, dotąd uy- cardo kazał się liczyć 7, faktem, że ludzie nic sem WIadomo, że główną przyczyną tegoż llc­
ła, jedynom mocarstwem przemysłowem hez są skorzy do zmian choć!>y na lepsze, hez ko- ficytu oyła nielldolno~ć i ciągło skutkiem niej 
,,'spółzawodnictwa. Obecnie rywalizują Niem- nieczności. Postęp techniczny jest ciężką pra- pomyłk.i w wyda~\'aniu pieniędzy. Nie~ldolno~ć 
cy, w których cena pracy ogromnie wzrosła cą umy, łową wielkiej ilo:ci jednostek i rozwi- taka llle przyDosI co prawda chluu}" zadnemu 
w ostatnich czasach. ja się tam tylko, gdzie działa groza utraty kasy jerowi, ale pcmiędzy nią a nadużyciem. 

'" Tow. popierania ul(1)Szeil i rozwoju prze- stanowiska. Po wprowadzeniu ceł współzawo'- oszustwem- jest niezgłębiona różnica. 
mysłu fabrycznego w Petersburgu z powodu dnictwo się zmniejsza, dochody przedsiębiorstw - Część wychodźców rolnych z naszej 
podania o zmianę taryfy celnej, dokonano ra- wzrastają i w prostej konsekwencyi na czas gubcrnii udająca się dotąd zwykle do Prus, 
chunku w porozumieniu z fabrykantami niemiec- jakiś ooniża się tętno postępu. Wprost prze- wohec hakatystycznej atmosfery obecnie tam 
kimi, ilu robotników i jak płatnych potrzeba ciwnie dzieje się II wypartych z kraju przed- panującej, sldcrowała się podobno w roku 
w Niemczech i Rosyi na wykonanie oznaczo- siębiorców zagranicznych. Cła zmus'tają ich bieżącym do gu1Jernii Kowień, kiej. Płacę znaj­
nej ilości towaru zupełnie jednakowego co do do wprowadzenia taiIszych systemów produk- dują tam nieco mniejszą, ale też warunki 

T ROS K A~ 
(:l baśni ludu). 

skreśliła Ignacy ja Piątkowska. 

Na ziemię zesłał Bóg dwóc}l niebiańskich 
posłów. BląJzi1i oni w postaci starców, szu­
kających wsparcia i schronienia. Odmawiano 
go im zarówno w pałacach bogaczy jak i IV 

chatach nędzarzy. Znużeni wędrówką, schro­
nili się do pierwszej napotkanej lepianki. Sta­
ła ona samotnie chyląc się do upadku; wew­
nątrz na barłogu leżała kobieta, stara i zbie­
dzona. 

- Kto jesteś'~ -zapytali podróżni. 
- Lud'tie nazywają mnie Troską -- 1Jrzmiała 

odpowiedź kobiety-··zbliżcie się jednak i spo­
cznijcie w mej chacie. 

Nie ugościła ich niczem, ho sama nil; nie 
miała. Starcy jednak wdzięczni byli i za to; 
zmęczeni bowiem, pragnęli spoc~ąć. N oc 
całą przebyli IV chacie staruszki, a ze świ­
tem postanowili iść dalf'j. Odchodząc pro­
sili kobiety, a1Jy wyjawiła im swe żądanie, 

ale tylko jedno, gdyż tylko jedno wypełnić 
mogą· 

Troska, po chwili namysłu, rzekła: 
- Mam przy chacie mej gTUSZę, którą 

wciąż mi oorywają; uczyIlcie więc tak, a1Jy 
żaden szkodnik do niej się zbliżyć nic mógł. 

Podróżni odeszli i od tej chwili kto tylko 
zbliżał się, chcąc urwać owoc z gruszy, ga­
łęzie jej silnie ujmowały łakomca i nie pu­
szczały go, dopóki Troska wymówieniem kil­
ku słów nie oswabadzała go z pętów. Sława 
dzi wnej grnszy rozniosła się dookoła, i żaden 
śmiałek nie mial już odwagi próbować zaka· 
zanego owocu. 

Po pewym czasie do chaty Troski zastuka­
ła staruszka - chuda, brzydka, koścista 
śmierć. Troska otworzyła jej drzwi, a śmierć 
oznajmiła jej, iż przyszła ją zabrać, bo już 
nadeszła godzina rozstania się z życiem . Tros­
ka zgodziła się na srogi wyrok, ale 1)rzed 
tem prosiła śmierci o jedną łaskę, aby mogla 
przed opuszczeniem świata zjeść chociażby jed­
ną gruszkę z l.~u1Jionego drzewa. 

- Chętnie- odpowiedziała śmierć·-idź po 

owoc, ja sama zjem trochę dodała z uprzej­
m\ln uśmiechem. 
'- Nie mam sil odrzekła 0słabionym gło­

sem Troska- chyba, że ty dobra pani l)ójdz[esz 
san,la i zerwiesz trochę gnlszek. 

Smierć chętnie poszła i postanowiła wy­
pełnić prośbę umierającej, skoro jednak zbli­
żyła się, aby zerwać owoc, silne gałęzie gru­
szy ujęły ją ',"pół i zatrzymały w swem obję­
ciu. Na krzyk rozpaczy, wyoiogła z chaty 
Troska i zacz,ęła się przypatrywać daremnym 
usiłowaniom Smierci, która zaczęła zrazu pro­
sić, a petem gniewać się. ~ic to jednak nie 
pomagało: Troska nieubłaganie patrzała na jej 
borykanie się· Wytrzymawszy ją czas dość 
długi w takiem niewygodnem położeniu, tak 
wreszcie rzekła: 

- Puszczę cię, ale pod warunkiem, że 
przysiężes7. mi, iż nie zabierzesz mnie j liŻ ni.­
gdy, ze świata. 

Smierć zgodziła się na ten warunek i do­
t,ąd na ziemi gości wśród ludzi Troska, której 
Smierć zabrać nie może!... 
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utrzymania mają daleko łatwiejsze, a i pobyt Wystawa złocieni w Łodzi trwać bę- mowa prof. Samnssy jest niezmiernie chant­
pomiędzy ,woimi daleko milszy. ~ądzimy. że dzie od 14 do 1 G listopada r. b.-Do konkursu do- kter.ystyczna w s,,"em obrartem i publiczne m 
pn~y jakich takich staraniach IV tym kierunku, puszczani będą tylko wystawcy z Łodzi i z gll- przyznaniu zamiarów «tępienia». Bismarkow­
dałoby się całe wychodźtwo letnie o ile .iest bernil piotrkowskiej. 'Wystawcy innych miej- skio A!/srottell było hasłom skierowanem prze­
ono niellniknione skierować z guuf'rnii Kró- scowości mogą wystawiać po za konkursem. ciw Polakom pruskim; wszech niemieckie Att­
lestwa zamia t do Prus, do gubernij Za- Wystawa obejmie okazy złocieni, kwiaty cięte srotten jest rękawicą rzuconą całej slowial'l­
cllOunicli Cesa'rstwa, gdzie nawet w nickt6- i wyroby bukieciarskie, przygotowane tylko szczyźnie!.. 

rych z nich i płaca robotnika rolnego jest- ze złocieni, oraz rośliny w tej porze kwitnące, - Lwowska komisy ja przemysłowa uchwa.­
b. wysoką, jak np. w guuernijach WOlYllskiej rośliny liściaste, warzywa świeże i suszone, liła polecenie wydziałowi kraj o\n' 111 li , a1JY ua­
i podolskiej, w których wła 'ciciele wielkiej owoce sezonowe i przetwory owocowe. Do czył, by wszelkie uostawy dla wydziału kra­
\rłości ziemskiej stale się uskarżają na brak konkursów stanąć mogą tylko okazy, wyhorlo- jowego i cUa wszelkich zakładów pozostającydl 
rąk do pracy. wane lub \rytworzone na miejscu przez wy- w zarządzie i na utrzymanie kraj u, (oraz dla, 

- Pierwsze posiedzenie Rady Rolniczej stawC'ę luu \\' jego zakl~dzie; okazy.sprowa- wszystkich, na które rozciąga się upływ jego) 
Gubernijalnej odbyło się w sali posiedzeil tu- dzane mogą hyć wystawIOne wyłącz Ole po za załatwiane były bezwarunkowo u hajowyclt 
tejszego rządu guberuijalncgo w uhiegłą środę . konkursem. Jako nagr~dy ,konkursowe przy- producentów i przemysłowców nawet gdyby 
l'czestniczyli w nim z urzędu: Gubernator znane 1J~dą medale: Wlellne srebrne, małe przedstawione przez ouce :firmy ceny i jakość 
piotrkowski, prezes miejseowej izlJy skarbo\rej, srebrne l bronzowe. dostaw była korzystniejszą jeżeli tylko war­
najstarszy Członek Komisyi Włof\ciańskicj i __ o Rewizyja w piekarniach. IV Łodzi toM użytkowa dostarczonych przez krajowych 
prezes tntejszej dyrekcyi szczegółowcj Tow. w tym czasie odbyto rewizyję w piekarniach producentów towarów jest odpowiednia. Gdy 
Kredyt. Ziemskiego; nadto zaproszeni przez pjerwszego policyjnego rewiru. IV 13 znale- by okazało się zapotrzeuo\\"Clnie pewnej dosta­
Guuernatora, pp. Aleksander Ostrowski, ,Yla- ziono nieporządki i właścicieli pociągnięto do wy niemożliwe, to zamówienia u oucokrajow­
dysła\\' Bogusławski i Michal Szwej cer. ~a odpowiedzialności sądowej. ców mogą być czynione jedynie za pośrednic­
p~ '~'\rs~em ~e~ .posiedze~iu om~ \~'ian~ l)~'ł g~ó~ _ Ostateczny termin przyjmowanie prośb twem wydz. krajowego, a wypadek ten wydzia­
"me l11eZnH.~InJe obszCl~y zakres dZJałal~oscl o dopuszczanie do egzaminów z kursu tej, lub ma podać do pllulicznej wiadomości. ł 
Rad GllbermJalnych Rolmczych, a ztąd kOlllecz- o\vej lda.sy ,zkól średnich upływa z dnia 2-go - Komitet wrzesiński. W pismach po-
na potrzeba rozdziału pracy pomiędzy człon- sierpnia. znallskich pomieszczone zostało następujące 
leów dla gruntowniejszego zuadan~a wszystkich _ Kurs listów Z. m. Piotrkowa, wed- oświadczenie: «Zaspokoiwszy \\'szys.tkie d?tJch-
zagadnień rolniczo-ekonomicznych w kraju. ług «Gazety LosowalI» z dnia 12 b. m. wy- .czaso\re potrzeby o. ób z Wrzoślll, maJących 

- Szkołę miejsl.ą aleksandryjską w Piotr- llO~ił 9J 75. prawo do funduszu złożonego dla dzieci i 1'0-
kowie ukończyli w roku bieżącym: Blada Wla- ' .~.><>-- dzin zasądzonych w procesie gniezniellslcim 
dyslaw, Bucholc Stanisław, Czerwiński l\lie- - oraz unormowa\rszy stałą pomoc dla dzie-
czysław. CzerwiiIski Ludomir, Goliszewski Eu- Z DA.L~ZygH ~TRON. ci i rodzin, odsiadujących obecnie karę więzien-
genijusz, lzc!ebski Józef. Karbowski Aleksan- ną, komitet wrzesillski (lokalny) uważa na ra-
der, Kuźniak ,Yacław, Kszak Sender, Le\\'ko- __ Kraków. Ouchódrocznicy pod Grun\yaldem zie swoją czynność za UkOllczoną i (lo czaSLl się 
\\'ic:z ~., )lajcherski Feliks, Michalski Stalli- rozwiązuje». i Tannenbergiem d. 15 lipca wypadł imponują-
sł,,\\", MU§ZyIl, ki Henryk, Szapo zniko\\" Piotr, co. W uroczy tym pochodzie uczestniczyło kilka - W Londynie, kilkana~cie znanych oso-
Sobienie\rski Władysław, Tarcz)'J1ski Zygmunt, tysięcy przedsta,wicieli i delegat.ów. Pochód bistości z angielskiego świata naukowego, dzien­
l;niszcwski Zygmunt i Wojeilski Stefan. otwierały ochotnicze straże ogniowe, dclcgacy- nikarskiego i parlamentarnego, zawiązało «Fi-

-- Teatr. Za tydzień tj. w przyszłą, 01)0- je z kilkuset wieńcami , orkiestry «Harmonii», lo-polskie Tow. literackie», ktÓl'ego zauaniem 
tę i niedzielę, ma zjechać do Piot.rkowa kil- włościaJlska i cechy ze sztandarami. Następ- będzie bliższe zapozna'\"anie się z literaturą 
kanaście osóh b. uczniów i uczennic warsza\\'- nic szli posłowie do sejmu i rady pailstw~t, i sztuką polską· i\Iyf\li ono obecnie o urzą­
skiej szkoły dramatycznej, którzy ją w tym prezydent mia, ta Krakowa, delegacyj a rady dzeniu wystawy polskiej sztL1ki malarskiej i 
roku ukOllczyli·-na dwa dramatyczne przedsta- miejskiej. Pochód cią!:inął ulicą Floryjailską stara się jednoczośnic o zawiązanie stosunków 
wienia \\' teatrze miejscowym p. Spana. ' ą i Rynkiem do kOHciola l\Iaryjackiego. Podczas z naszymi głośni(~ , zymi pisarzami. Korespon­
to "szy 'tko nowe zupełuie dramatyczne siły, uroczystego nabożeń twa wygłosił podniosłe dent «Gaz. Polskiej » , który o tern dono i, 
a niejedna z nich rokuje jLlż niemałe na przy- kazanie ksiądz J'l.llicki. Następnie przy wzru- słusznie robi uwagę, że należałoby nam \\' 
f'złość nadzieje. Zaciekawieni o więc ])uuliczno- szających dźwiękach dzwonu Zygmuntowskiego tych usiłowaniach rzeczonemu Towarzystwu 
~ci naszej będzie zapewne tern większe - i choć wyruszył pochód ku katedrze wawelskiej. ~a dopomódz. 
to czas w mieście ogórkowy i póstki spore, dziedzińcu katedry wygłosił mowę prezes Skir- - Warszawa. Projekt ustawy Towarzy­
kto jednak nic wyjechał, pospieszy niewątpli- liński. Delegacyje weszły do katedry i zło- stwa. krajowej fauryki maszyn rolniczych zo­
wie na owe przedstawienia -- tem więcej, że żyły wieńce na sarkofagu. stal' wysłany do Petersuurga do zatwierdzenia. 
lwią cZQŚć dochodu przeznacza ta gromadka _ Lwów. Z powodu obchodu rocznicy po- Jako założyciele projekt podpisali pp. Jan Do­
młodzieży art)Tstycznej na dochód tutejszej gromu Krzyżactwa pod Grunwaldem wyszły berski, Henryk Kotłubaj i Jerzy Ryx. Przy­
straży ogniowej. .Ma ona zamiar sprezentować we Lwowie drukowane kartki po 10 halerzy. szłe Towarzystwo nosić będzie firmę «Kraj.» 
się nam \V następujących sztukach; «Oj! męż- Znajdl~ją one pokup ogromny. Fundusze, ze- Pisma warszawskie ostrzegają ogól 
cLlyźni, mężczyźni» K. Zalewskiego, «pan Be- brane z tych kartek przeznaczono na zaknp przeLI. wyzyskiem, który go może spotkać ze 
net» Fredry, «Z dolJrego serca» Rydla, i akcyi banku poznańskiego. t d' h l . d «Onufry» Dobrzańskicgo. s rony sprze aJącyc o Jrazy wyszywane Je -

- W Berlinie. ~a walnem zgromadzeniu wabiem. Sprzedający zapewniają kUpLljąCych, 
- - Tutejszy są(l ol,ręgowy ogłosił upad- «Alldeutscher YerlJand» tak mówi profesor że trzecia część dochodu przeznacza się na 

łoM kupca łódzkiego Lajby TołczYJ1skiego, z Samasso: «Naród panów (Herrenyolk) musi uudo\\'ę kościoła Zbawiciela. Jest to nic 
poleceniem osadzenia go za długi w arcszcie; jeszcze niestety poprzesta\Yać tu i owuzie na prawda. 
kuratorem masy upadłości mianowany zosŁał akcyi ouronnej wobec naporu sło\riallskiego. _ _ W roku 1901 Petersburg, J[oskwa, Ki-
adw. przys. Piotr Kon. Sło\\'!'an 'l',) pl'arrn>l, ode1'1'ać JUlI zl'enll'ę, z(lobvt>l· ·ó O I ~~T R' CI k6 

u ,> '" u . J '" J "', (cssa, " arszawa, yga l lal' w po-
- Nowy <lyreldor tlltejszego gimnazyjum przez niego własną krwią i ucywilizowaną siadały 87 gimnazyjów, progimnazyjów i szkóŁ 

p. Chabarow w ubiegłym tygodniu przyjechał \rłasną pracą. Niemcy austryjaccy o włas- realnych (1 /4 wszystkich śred. zakł. nauk.) 
do PiotrkQwa. nycli siłach 0l)]'Zeć się nie mogą tej potędze z .ogólną liczlJą uczniów 24,169. 

- W straży ogniowej od uywają dziś. w zauorc.zej; bez naszego poparcia nie zdołają - Z politechniki. Prośby od kandydatów 
niedzielę, ćwiczenia oddziałowe oddziały IY i '-. oni ująć w swe ręce tych wszystkich środków, na pierwszy kurs politechniki będą przyjJllo­
Xa przyszłą niedzielę próua jeneralna całej puklerzy i dźwigni, któremi my tutaj, \\' Ber- Walle od d. 23 lil)Ca do d. 12 sierpnia. 
straży. linie, rozporządzamy. Dziś niepodobna już Miejsc wolnych jest: na wydziale: mechanicz-

- Wycieczka. ~łuchacze wydzialu chemii myśleć o zniemczeniu niektórych plemion sło- nym ~H, inżyn iersko-uudow lanym 7 -l na chc­
na politechnice lwo\rskiej postanowili pod \\'0- wial1skich' albowiem stanęły one, dzięki na- micznym 57. Do prośuy winny uyć dołączone 
dzą pl'of. Pawlewskiego ul'ządzić wycieczkę szej pomocy, na wysokim stopniu cywilizacyji. oryginaly ś \riadect\\'. Egzamina konkursowe 
naukową uo Sosnowca, Zawiercia i Lodzi. Xie pozostaje nam tedy nic innego, jak dą;i;yć rozpoczynają się 29 sierpnia. 
Studenci wyjadą 22 b. m. do ich wytępienia. \V tym celu trzeua roz-

winąć na wielką skalę kolonizacyjQ prywatną - Budżet ministeryjum oświaty według 
chł.opów niemieckich w krajach .. łowiaIlskiclt informacyi «Russkiclt IViedomostiej» opartej na 
i prowadzić ją w duchu potrzeb na.szego na- danych urzędowych stanowił na początku XIX 
rodu, z uwzględnieniem taktyki strateo-icznC'j. stulecia 2,5° /0 ogólnego budżetu parlstwowego. 
Gdyby Austryja hyła l)a,11stwem ausolutnem, Na początl\ll ostatniego dziesięciolecia wynosił 
niemcy tamtejsi daliby sobie radę bez naszej 2,GOlo, ogólnego budżetu (22 milijonów) \I' 1'0-

pomocy. Ponicważ jednak je t monarchiją ku 1898 - 2% (2G,9 milijonów) w roku HlOO 
federacyjną, my, niemcy Rzeszy, mnsimy na- - 1,9° '0, 1901 - 1,80/0 w roku 1902 

- ''''i<loki handlowe. «Kur. Codz.» d0no­
Ri, że w roku bieżącym przyuylo do Lodzi wię­
cej kupców niż w roku zeszłym i dokonano 
już wielu poważnych zamówień. Na zasadzie 
tego przypuszczają, że przy zły sezon fauryka­
cyi w łódzkich zakładach lH'zemysło\l'ych bę­
dzie znacznie \rięcej ożywiony, niż lat poprzed­
nich. Dotąd jednak żadna z fauryk, które 
\I' czasie przesilenia zmniejszyły znacznie per­
sonel rouoczy nic myśli o powiększeniu licz­
by robotników. 

szym braciom dopol11ódz. 1,9% ogólnego uuclżetu (3G,(j miL) Po dołą-
Pomimo formy maskującej telldencyje wszech- czeniu zaś wydatków na o:wiatę, czynionych 

niemców, mal"l~ącyclt o zjednoczeniu wszystkich przez inne ministeryja, stanowiły one w r. 
german ów w jednym organizmie państwowym, 18\)2- 3,80/0 (37, I mil.) w r. 1901--3,Go ° 

• 
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(0;3,5 milijony.) w 1·. 1902 wreszcie-3,7 0ja - "Bajki" Jan Lemań ki. ,Var zltwa. Nakładem 
(37,4 milijony). Jana Fiszera. Str. 13~). Wydanie wytworne. (Obszer­

Wiadomości ogólne. 
Ola t/łaścicieli gorzelni. W X~ 141-ym Praw. 

1riest//.. ogłoszono następujący komunikat mi­
nisteryjull1 skarbu: «'Yohec zauważonej \v 
ostatnich czasach tendencyi IV kierullku zwIęk­
szania produkcyi istniejących gorzelni oraz bu­
dowy nowych o rozmiarach, nicoclpowiadających 
rzeczywistym potTzebom rynkLl, ministeljUll1 
skarbu podaje do publicznej wiadomości, i ż po 
porozumieniu się z ministerjum rolnictwa i dólJr 
paJlstwowych postanowiło: 1) ,r strzymać cza-

• sowo IV gubernjach i okręgach Rosyi europej­
skiej wydawanie pozwolell na urządzanie no­
"oych gorzelni i mt l)owiększanie produkc.\'l spi­
rytusu w gorzelniach już istniejących, pędzą­
cych spirytus ze zboża i kartofli, wszelkie zaś 
prośby, jakie w tej mierze do chwili obecnej 
wpłynęły: rozpoznać według przepisów, obowią­
zujących dotychczas; 2) uprzedzić osoby, które 
otrzymały pozwolenia na urządzenie nowych 
gorzelni, że pozwolenia te, o ile nie będą urze­
czywistnione w ciągu trzech lat od chw ili ni­
lliejszego ogłoszenia. utracą S \, oją siłę.» 

- Statystyka urodzajów. «War. Dn .» donosi, że 
z powodu zn iesienia statystyki ziemskiej, w 
ministmj um spraw wewnętrznych powstała 
lmestja. zorganizowania statystyki zlJiorów . 
Obecnie wiadomości statystyczne o urodzaJach 
zbierane &ą przez trzy instytucje: za pośrednict­
wem ministeryjum spraw wenętrznych, inspek­
torów'poclatkowych i wreszcie ministeryjul1l 1'01-
nict,ra i dóbr pallst\Ya przy pomocy jego pod 
,,·ładnych. Każde z tych ministeryjów otrzy­
muje nieraz z tej samej miejscowości dane 
wręcz sobie sl)rzeczne. \, obec tego postano­
wiono zająć się organizacją prawidłowej insty­
tucyi rolniczej i w tym celu utworzono komisję 
specjalną pod przewodnictwem towarzysza mi­
nistra spraw wewnętrznych. Obrady komisyi 
rozpoczną się we 'ITZeŚniLl. 

- Ola jazdy samochodowej mają lJyć opra­
cowane specyjalnie przepisy, według których 
jazda w mieście szybsza nad 1:3 wiorst na go­
dzinę jak również wyścigi na samoclIOdach 
mają być wzbronione. 

niejsze sprawozdan ie umieścimy później). 
- ,,2 gleby Kujawskiej'", przez Stanisława Przyby­

~ze\\" I(iego. Świetne studyjum o poecie Kasprowiczu, 
wyszło nakładem ks i ęgarni A. Borko\\"sliiego II' War-
szawic. 

- "Teoryja literatury polskiej" ułożona przez W. 
Kokoll"skiego, nauczyciela szkoły handlowej łódzkiej, 
nakładem J. }i'i 'zera wydanit w Lodzi. Podręcznik 
ten odznacza s i ę tą zaletą,' że II" krótkim zarysie 
obejmuje całość literatury. 

-- "Krótka gramatyka polska" i ć\riczenia języko­
we (kurs pierwszy) napi%ła l\lar)'ja Dzierżanowska. 
,Yydanie drugie popl·awionr. Warszawa. Nakładem 
Jana Fiszera. Nowy-Świat rl, r. ln02, Str. GH . 

"Potrzeby stanu włOŚCiańSkiego IV Królestwie Pol­
skicm» przez Józefa Jeziorailskiego. Odbitka ze «810-
wa» i miesięcznika «J\.uryjrra Polskiego ~ . Sir. 68. 
Praca ta dzieli s i ę na następujące rozdziały : «Prze­
szlo~6 » . «Warunki ogólne ~ , «Sprawozdania kOl·es­
pondentów», ~Urządzenie osad», d \.rodyl dla włoś­
cian ». 

- ,.Kant i jego nauka·' (dodatek do ~2 24 « GłOSU }» ) 
z 3-go wydania niemieckiego przełożył i wypisami 
z «KryLyki czystego rozumu» oraz innych dzieł Kan­
la, uzupełnił J. IVI. Dawid. Naklad «Głosu» . 

- "Ogniem i mieczem" częś6 Y z il ustracyjhmi An­
ton iego Piotrowskiego wyszła, jako dodfttek bez­
płatn)' dla prenumeratorów «Tmodnika lIustrowa­
llego» za czenriec. 

- "Ekonomij a i terminolog ija handlowa». Określe­
nia, slowa, sl<rócenia, terminy i wyrażenia używane 
w handlu i przemy~le, przez lIenryka CIJankowskie­
go. Jest to podn~cznik przeznaczony dla osób po­
święcających si ę hancllolYi i przemysłowi, tudz i eż 
dla przedsi ębiorstw: ajemurowych, bankiersJ;ich, eks­
pedycyjnycll, towarowych i t. p. Cena kop. 50. 

- , .Słowniczek chemiczny". a właśc i wie pierwsza 
częś6 jego, zaw i erający związki nicorganiczne, wyszła 
z druku nakładem i układem Redakcyi «'Chemika 
Polskiego», na zasadzie uchwal akademii umiejętno­
śc i w Krakowie. 

- "Kartki z dz iejów stosunków polsko-pruskich w 
XYI stuleciu» przez Tadeusza Sierzpu towskiego. 
War~za\Ya. Jan Fiszer 1002. Slr. 104. 

- "Dwudzieste sprawozdanie" za rok 1001 z czyn­
ności komiietn zarządzającego' J\a~ą pomocy dla osób 
pracuj ących na polu naukowem jmienia d-ra J. i\Iia­
nowskiego, wyszlo wraz z li3tą czł(lnków, katalo­
giem dzieł wydan~'ch z zapomogi kas~' lub ofiarowa­
nych na rzecz kas)' i z broszurką "O przyznaniu 
nagród imienia Jakóba Natansona~. 

- Niedobory na kolejach. Główny Zarząd dróg - "Gospodarstwo dochodowe" bez inwenlarza. War-
żelaznych zawiadomił wszystkich naczelników szawa, r. lH02. Jan Fiszer. Str. 132. 
kolei skarllowych, że niedobory, wynikłe w -- "Proszę o głos" zbiór toastów wierszem i pro­
kasach kolejowych z powodu przyjęcia przez zą oraz mów zastosowanych do obchodów i uroczy­
kasyjerów, zawiadowców stacyj, ekspedytorów slości rodzinnych, wydarzell okol i cznościowych, ze-

f l bm6 towarzyskich i t. p. wyszedł nakładem Jana 
etc. pieniędzy aJszywyc l, powinny być pokry- Fiszera. Warszawa. Nowy-Świat !), r. l!"J02. Wyda-
wanr przez te osoby, które przyjęły podralJia- nie drugi\:' uzupełnione. 
ne pieniądze, i że nie mogą się one tłOlI!aczyć B·bl·· t k N S h I t "D l\1f . 

- - ,. I IJO e a eo - c o as yczna .1erCJera. 
niedoświadczeniem lub trudnością rozrÓżnienia Zeszyt 20. Ps)'cholog:ija. Sldad główny w księgarni 
pieniędzy fałszywych od dobryclI. F iszera. l D02. 

- W wyższych szkołach technicznych i zakładach 
naukowych zawodowych, jak donosi «Kur. 
Pol.» - ma być wprowadzony wykład sztuki BO ZlUAITOŚCI. 
fotograficznej. ~ 

- Stempel od wniosków hypotecznych. Z wprowa- - Miasto, które nie śpi. l\liastem, które nic 
(1ze niem nowej ustawy stemploTI'ej z r . 1900, Bpi, jest Bulte w sianie Montany, miasto górn iczc. 
wydiliały hypoteczne pobi erały od wniosków liczące 4:).000 mieszkaóców. Sklepy, resLauracyje. 
hypotecznych stem pel różny. Gdy bowiem, miejsca zab1\,w, a nawet niektóre biura miejskie 
ildaniem wydziałów, w niektórych sądaeh opła- otwarte są tam dzie6 i noc bez przerwy. Dzieje 

się to skutkiem tego, że cały przemysł i handel 
ta winna IVY~lOsić GO kop. od arku sza, IV iu- miasta zal eżny jest od kopal ni okol icznych, w kló-
ny.ch sądac h 7.ądan~ stempla rublowego. -~be- rych robotnicy pracują na trzy zm iitny, po 8 godzin 
CUle warszawska Izba sądowa orzekła, 1Z w dziennic. Ud)' więc jedna partyja górn ików dąży 
myśl p. '2 art. 14 ustawy z 1". 1900 wnioski . do pracy, inna z niej powraca; gdy jodna pracuje, 
llypoteczne ulegają opIac ie GO-kopiejkowej od inna odpoczywa lub zalatwia Slye interesa. Do tych 
arku sza, o cilem zakoillUniko\rała wszystkim w}ęc. ~\"):ech zlll.ian .lub szycht, mówi~c językiem 
sądom w swoim okręgu. gorJ1\kow, stos uJ e S ię zycie całego miasta. Calą 

- noc błyszczą ~w iatła w sklepach i na uli cach. całą 
.. ""~c. " noc ruch panuje ożywiony, jEtk \\"e dnie, bez przer­

Z BIBLlJOGRAFII PRASY. 

- "Par.1lętnik Kielecki ·· zbiór prac ku uczczeniu 
Adama l\fickie\vicza (1708-1898) wyszedł IV Kiel­
cach staraniem Bronisława Bip{lkowskiego, wydanie 
b. starann9 i kosztowne, z portretem Mickiewicza. 
Druk Sl. Slvięcki ego w Kielcach. Str. 255 dużego 
formatu. Cena rnb. 2.-Do obszern iejszC'j wzmianki 
o "Pam i ętn i ku» wkrótce powrócimy. 

wy miasto żyje i (o życ i em wesolem, bo kopalnie 
są bogate i górnicy zarab iają dużo. 

__ o BO]Jaterstwo. Znany lekarz paryzki dr. Gar­
nault, zaszczepił sob ie gruźlicę zwi erzęcą, aby oba­
li6 teoryję Kocha. KocIi, jak wiadolllo, twierdził, 
że gru ~li ca zwierząt nie udziela s ię człowiekowi; 
Garnault bronił przeci Ivnego zdania i p08tanowił na 
sob ie wykona6 próbę. Spntw-ozdawca jednego z 
pism odwiedz ił odważnego lekarza. Dr. Garnault 
o~\l'iadczył, że pell'll)'ch wynikó\1' spodzie\va s i ę do-
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pi ero za kilka tygodni. W razie, gdyby pojawiły 
się li niego symptolll)" gruźli cy, czego oczekuje z 
całą pewnością, teoryja Kocha będzie raz na za w-
ze obalona. Użyje wted~- wszystkich środków, ja­

kie daje sztuka lekarska, by ratować s\,"o zdrowie. 
Gdyby jednak nie zachorował, będzie powtarzał na 
sobie doświadczenia, aby raz I\'}"eszcie kwestyję 
sporną zasadniczo rozstrzygną6. 

- KonslIllIpcyja drzewa na })apier gazetowy. 
Obliczono, że do wyrobu papieru, potrzebnego do 
wydawania dwu amerl'kafJsk ich gazet «New-York» 
i «GIobe» zu żywają dziennic 200 pni sosnowych, t. j . 
rocznie około 72000. Gazeta paryska Pelit Jour­
nal z u żywa rocznie 120000 pni. Wobec podobnie 
olbrz~'m i ego zapotrzebowania, możnaby s i ę obawiać, 
że z czasem zabraknie drzewa do \ryrobu papierlI; 
obawa taka .ie,t jednak plonna, gdyż pomimo wpro­
wadzenia racyjonalnj'ch gospochnstw leśnych, olbrzy­
mie obszary lasów II' Kanadzie i jeszcze IYiększe 
na Syberyi, na długie lata zabezpi eczają papier­
niclwu jego naj ważn i ejszy matcryj ał surowy. 

- . Działanie kropli wotll'. W czasie letniego 
pob~'tu w jednem z miejsc kąpie low~'ch nad Atlan­
t,ykiem pewien jegomoś6 oznajmij, iż nikt nie \ry­
trzyma, jeżeli lllU na dl011 będzie puszczał kwartę 
zivyczajnpj II'0dy po kropli z \Yysoko~ci trzech stóp. 
Otóż Anglik IIarris, człowiek ilnej budowy. o po­
tężnych rękacli, przyjął wezwanie. Zakład stanął 
o 1,000 funtów szlerlingów, które Harris )Jrzegrał, 
gdyż zaledwie spadło 600 luopel na jego dłol1, 
utworzył się pęcherz, który następnie pęld, a krople 
\\od~', spadając jnż na, żylre mięso, spruwadzal~r tak 
okropny ból, że biedny Anglik nietylko zrez)"gno­
wał z wygranej, ale Ivolał straci ć własne 1,000 
funtów (10 ty . rub), aby tylku unikną{; cierpienia. 

-- Podeslrn°l' z })a8Ijw fabrycznych. Liczno kra­
dzieże pasów transmisyjnych IV fabrykach zastana­
wiaJy niejednego kto je nabywa; rzecz)" tak iej bowiem 
ani fabrykant, ani składy pasó,,- od paserów nie 
zgodziJib~T s ię nabywa6. Udało się ,,- tych dniach 
policyi łódzkiej wykry6 paserów pasów kradzionych. 
Są nimi szewcy, którzy z pasów kr6ją podesz\\~- do 
butów. Jeden z takich pasó\y sluadziony w tych 
dniach z fabrylci p. S., sprzedany został za 60 kop. 
sze\YcGlvi, któl7 pokraiał go na pode 'zwy j obcasy. 
Ciekawa b~' była statysLyka, ilu też stąpa ludzi po 
bruku łódzkim w podeszwach z pasów fabrycznych . 

-- Jarzyny i wody kanałowe. J eszcze przed 
dwudziestoma laty pOlloiedział Paste-ll?", że II" wo­
dach gospodarczych jest mnóstwo pierwocin choro­
botwórczych, od których uwalnia je zagotowa.nie. 
Jarzyny przeto goto\rane i Olyoce obrane z łupin)' 
nie przedstawiaj ą niebezpiecze(lstwa dla konsumen­
ta. Inaczej rzecz się ma z jarzynami i oll·ocami . 
które jada się na surowo, jak sałaty i truskawki . 
Dlatego nic można pozll-olić, ab~' do ich lIpraw~' 
używano wód kanałowych. Idąc za 1em zdaniem, 
Baudin, francuski minister robót publicznych, \yy­
jednał od naczelnej Rady zdrowia publicznego uch \va­
łę, iż pobierającym na swój użytek wody I,anało\\'e 
z Paryża nic wolno uprawia6 owoców i jarz)-n, 
które jada się na surOlro. O tem po\rinny pamię­
tać m i asL~, które wydają mater)'je kloaczne do upra­
w~' gruntów. 

Kancelaryja Warszawskiej Wystawy 

Spożywczo-Kucharskiej 

przy ulicy Foksal ~~ 1, przyjmuje zgłoszenia 
wystawców 7, dziesięciu guhernij Królestwa 
Polskiego, codziennie od godziny 11 rano dó 
7 po południu. (6-3) 

Rozkład Letni llocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 18 Kwietnia (l Maja) 1902 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca 
2 lll. 41 w 1l0Cj' kuryj er. 
4 Ill. 24 IV nocy osobowy 
9 lll. 29 rano pocztowy 

12 111. 35 po pot osobowy 
3 m. 15 po pol. osobowy 

. 5 lll. 4 po poło pospiesz. 
6 Ill. 25 po pot osobowy 
9 Ill. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy _ 

Przychodzą do 

2 Granicy i Sosnowca I 
12 JIl. 25 w nocy osobowy 

Do Warszawy 
_ 3 lll. 5 w nocy kuryj er. 

5 lll. 7 w nocy osobowy 
6 Ill. 20 rano osobowy 
8 Ill . 19 rano osobowy 

111ll. 8 r ano osobowy 
l Ill. 32 po pol. pospiesz. 
6 Ill. 2 wiecz. pocztowy 
7 Ill. 56 wiecz. osobowy 

Piotrkowa: 

2 Warszawy 
11 Ill. 27 IV nocy osobowy 
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B I L A N· S-
c!loDDarZ}fstDDa cJfred}ftoDDeaO miasta ezęstocRODD}f 

za I-sze półrocze 1902 roku to jest po 30 Czerwca 1902 r. włącznie. 

AKTYWA 
Ruble 

PASSYWA 
Ruble 

i kopiejki i kopiejki 

Pożyczki na nieruchomości udzielone: 
Z ogólnej sumy Rl.J. 1120400 pożostaje nieumorzonych. 
Kasa w gotowiźnie . 

111988638 
103299 
375058 
135019 
21.41 70 
1518400 

5°;0 Listy zastawne I-ej seryi ,,- obiegu 
Kaucyje stowarzyszonych . 

1119800 -
2204 25 
307125 
355633 

Należność za ubiegłe kupony 
Koszta organ izacyjne 
Meble i utensylija biurowe 

Fundusz na umorzenie listów zastawnych 
Kapitał zasobowy 23J7832 

154 -
6290 

48750 

Koszta sporządzenia listów zastawnych i kuponów. 
Koszta ostemplowania listów zastawnych 

Raty od pożyczek jeszcze niewyplaconych 
Sumy przechodnie 

Rachunki bieżące: Depozyta sądowe w gotowiźnie . 
a) w Częstochowskim Oddziale Banku Handlo- N ależność za listy zastawne wyloso\Yane nie przed-

wego w 'Yarszawie . Rb. 26396 k. - stawione do zapłacenia 
b) w Częstochowskim Towarzy-

stwie Wzajem. Kredytu . Rb. 4035 k. 87 3043187 
Kary za opóźnienie rat terminowych 
Fundusz na administracyję 

200 
21810 

4369 :56 
78639 
10850 

Papiery procentowe: 
a) 40 ' 0 Renta pailstwowa nominal­

nej wartości rb. 22500, przed­
staw i ająca wraz z bieżącym 

Procenty od kapitałów Towarzystwa . 
Przedterminowe wpływy raty sierpniowej 1902 r. 
Fundusz na zapłacenie sierpniuw rch 1902 r. termi-

kUpOl)em wartość . Rb. 21709 k. 85 
b) 40 ° S,,-iadcct\\'a Banku 'Hoś­

ciailskiego Ziemskiego nomi­
nalnej wartości rb. 300, przed­
stawiające \\'raz z bieżącym 
kuponem wartość . Rb. 285 k. 82 

5°,0 podatek skarbowy od kuponów 
Zapas druków, ksiąg i materyałów piśmiennych. 
Koszta administracyjne 

2199567 
15330 
47584 

377398 

nowych kuponów 27995 -

Ogółem 118649°190 Ogółem 

Prezes DYl'eliCyi H. Buchalter Feliks Dobrucki. 

Warszawskie laboratoryjum chemiczne poleca jako najlepsze mydło toaletowe, 

BYDLO TATRZAŃSKIE 
kawałek 15 k., wyższe gatunki 25 i 45 k. Sprzedaż wszędzie. 

nro~a Źolazna W arszawsko-Wiodońska Dyonizy Skurzalski, 
Adwokat przy Sądzie Okręgowym, 

z d. l lipca 1802 roku przeprowadził się l' l . ł ,. bl' '. d' 3 (16) P 'l . 
Jla ulicę Moskiews]'ą (BJ'kowskic-Przed- poe 3:Je c o Wlac omOSCl pu lczneJ, ze w mu az( zrer-
mieście), do domu w któl'ym mieści s ię nika r. b. O godzinie 11 rano na stacyi Sosnowiec odbędzie 
Zjazd Sędziów Pokoju, na 2-gie piętro, się SI)rzedaż I)rzez licvtacy,J'ę lJUbliczn>1 nie l)rzYJ'ętvch l)rzez ocl-
w m. gub. Piotrkowie. (2-.2) J'~ J 

------------ biorcę 761 pudów starego żelaza z frachtu Odessa peres.-
Wc wszystkich księgamiach sprzedają SosnO\riec oM 2653 od Lernera. (3 - 3) 

ię dziela pedagogiczne Renssncra 
do bardzo prędk i ej i najlatwiejszej nau- SKŁAD HURTOWY SADŁA i SŁONINY 

ki J~zylt.:óvv ohcych. 

J:ś~~n~::U\~y'~I~~~eJ~~ z~~: Rzeźników Warszawskich Chrześcijan 
czelJl, pod tyt: 
POLSKO-NIEMIECKI, kurs \\' ;tę­

Pll)' (Elementarz) po k. 5. 12, 
24 i 40; kurs I-y kop. 60,­
kurs JJ-gi kop. 1.60. 

RUSKO-NIEMIECKI, po kop. 5, 12. 
24. 40 i 2.20. 

POLSKO - FRANCUZKI, kurs I-y 
kop l.20. kurs U-gi k. S.20, 
GRAMATYKA POLSKO-FRAN­
CUZKA kop. 1.20. 

POLSKO-ANGIELSKI, ]illrs I-y k. 
75, kurs Il-gi kop. 1.20. 

POLSKO-RUSKI, kul' I-szy kop. 
1.40, kurs II -gi kop. 1.80. 

Skł ad u autora. Warszawa, uJ. 
Złota N2 6. ' (~-2-2) 

p~'zy ~~licy Grzybowllkif1j .N!! 45 ~v TVa1'sZltwie 
(ze' stacyją mikroskopijną) 

otwarty codzienn ie, z wyjątkiem świąt, od goclz iny 8-ej rano do 7-ej wieczorem 
Sprzedaż na pudy i _-a,zony za gotówkę i za zaliczeniem 

kolejoweU]. (3-3) 

W Zakładzie 6-cio klasowym żeńskim z klasą 
przygotowawczą i peu8yjollatem 

Józef y ~agafnickiej 
Senatorska, 32 w Warszawie 

Lekcy je rozpoczynają, się 3-go Wrześni a, a zapis od 23 Sierpnia. 
(W. B. O. I\~ 4365) . (3 - 1) 

z powodu śmierci właściciela 
zaraz do sprzedania 

w osadzie Głowno, powiatu brzezillskiego. 
guherni i Piotrkow~kiej; 3 mile od Łowi­
cza przy kolei Kaliskiej, na trakcie ku 
Łodzi. Obrót roczny 1'1>. 3500. Bli~sza 
wiadomość: l!'. Kępillski, pisarz llypotecz-
ny w Piotrkowie. (3--1) 

POWSZECHNIE ZNANY 

~vvARAG<O~~ ...... . 
na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

« VENUS» puder 
poleca się jako nieszkodliwy. subtelny i nie­
dostrzegalny. Sprzedaż wszędzie po 15, 
30, 50 kop. i rb. 1. (26- 2) 

Siódmoklasista 
poszukuje korepetycyi 
za całkowite utrzymanie. Oferty składać 
w I-tedakcyi <Tygodnia. pod li terami 
«B. R. A. T. ' - (2-1) 
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.7ikcyjne Gowarzysfwo 

Warszawskich Fabryk Śrub i Drutu 
(dawni~i M. WOLflNOWSKI). 
~ 

Biuro i Skład: Królewska 43. Fabryki: Gliniana 5 
w Wałi"s~aw~e~ 
~ 

Powyższe Towarzystwo poleca następujące wyroby: 
Śruby, Mutry, Szajby, Nity, Szyn haki i Skoble llumcracyjne; Druty i Haki telegraficzne i tele­
foniczno, Druty grube, Banc1raty i Bleidraty, Druty cynl\Owane i cynowane; Liny druciane i Drut 
kolcza ty, G\\'oździe dnlciane i fasonowe, Sztyfty Bzewckle, Kamćwieki, Hufnale, Gwoździe maszy­
nowe: tapicerskie i sufitowe; Szplinty, Nity beczkowe i saskie; Łańcuchy wszelkiego rodzaju; 

(W. B. O. ,\ " 4\:l21) Tektura smołowco \\'a, Smoła. (3-2) 

Piotrków. 
M. PĄK C I Ń S K I, 

Zegarmistrz Cechowy 
ulica " Petersburska" (dawniej Kaliska) 
Posia(]u Ila skladzie 

WlELIG WY13ÓH: 

Zegarków, 'dewizek i breloków 
złotych , srebIJlych, niklowych i stalowych 

czarnych i niebieskich 
z pierwszorzędnych fabryk, jako to, 

Awlelnars, Baclollet, Longines, 
P. Jlosem, Bontte, Omega i 'innych; 

REGULATORÓW 
beckerowskich i par~'zkich; zegarów ku­
chennych, budzików zw)"czajnych i fanta­

zyjl1~'ch; 

przyjmuje obstalunki na zegary wieżowe; 
firma egzystuje od 1892 1'. (3-1) 

gimnazistki 
z kon\\'ersacyją w obcy(;h językach, 
muzyką, otrzymają p o s a d y od 
300 700 rubli. Pierwszorzędne 
biuro J ahołkowskiej w Warsza­
wie, l\Iarszałkowska 11 ' . (3-1) 

W VI-klasowym 
zakładzie naukowo-wychowawczym żeń­

skim z pensyjonatem i klasą. wstępną 

Jadwi~i KotwickiBj 
w Warszawie, 

um Ul. Bracklel NQ 18, ID. o 
zapis uczennic nowowstępują,cych pa rok 
Hl1)2/3 rozpocznie się 25 (12) sierpnia. 
Egzamiuy wstępne 2-go i S-go września 
(20 i \:lI sierpnia). Począ,tek roku szkol­
nego 4-go września (22-go sierpnia). Uczcn­
llice zeszłorocznc obo\\"iiłzaJte są, dopeł­
nić zapisu osobiści e lub listownie przed 
d. 1-yJll wrzeŚJlia (19 sierpnia). (l-l) 

Dom-'Willa 
w Piotrkowie, na ulicy Moskiewskiej za 
tunelem. niedaleko kolei, z ogrodem wa­
rz~'wnym i owocowym i placem 8600 
kw. łokci przestrzeni, jest do sprzedan ia 
na przystępnych warunkach. WiadoJllośćna 
miejscu u rzeźnika Warneckiego. (4-1) 

Poszukuję majątku 

od 12-15 włók, 
w dobrej ziemi. zagospodarowanego, bez 
senritutów, blizko kolei, z suchym i do­
qrylll domcm mieszkalnym. Opisy szczegó­
łowc proszę przysyłać: H. JHoraczewski, 
Osiny. poczta Szczerców. Pośrednictwo 
wszelkie wylączone. (3-1) 

"--1/ -. C'ICI .-
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Niezawo(ln'Y środek przeciwko e ~ Jedyny do wytęl)ieuia much, 
molom .~ ~ leI} na JUłlClty 

"GUBIMOL". ~ ~ "VICTORY". 
Ce'l'tU lJttdelku 20 i 30 kop. /i~i, Cena u'J"lf,u.Yza 2 i 4 kop. 

REPREZEN'f'ACYJA I SPRZEDAŻ. GtÓWNA 

W. KWIECIŃSKI i B. CZEMPIŃSKI 
Warszawa, Mokotowska 16. (12-8) 

K. Dxner w Piotrkowie 
stacyja towarowa 

Tartak parowy, Heblarnia i Fabryka 
wełny drzewnej, Składy materyjałów bu­

dow lanych i stolarskich; 
Podejml~e się wszelkich obstalunlsów i wykonywa takowe 

pospiesznie i akuratnie. 

Ważne dla pp. majstrów ciesielskich! 
Deski podłogowe heblowane, szpuntowane i nitowane, 
kompletnie gotowe, jak również ferklejtlunld do drz'wi 

l okien, fl1sgzymsy i t. d. - po umiarkowanych cenach. 
(5-3) 

j)yrekcyja ' 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 

Ziemiopłodów od Gradobicia, 
aziałającego w gub. Xrólesłwa polskiego oa -1877 r. 

ma zaszczyt podać do wiadomoŚciJJ. WW. Panów Ziemian, 
że Biuro Zarządu okręgu Warszawskiego dla gubernij 

Kr6lestwa Polskiego mieści się : 

w W~rszawie przy ulicy ~zkolnej (rl~c Zielony) w domu· Ni I~, 
(11--11) 

Towarzystwo jal;o Wzajemne nie płaci dywidendy od akcyj na tak zwany 
kapitał zakładowy , jak to ma miejsce w towarzystwach akcyjnych. Wszel­
kie fundusze Towarzystwa stanowią, własność Członków i otrzymane zyski 

stosownie do § 19 Ustawy rozdzielają, się }lomiędzy Stowanyszonych. 

Kapitał zapasowy na rok 1902 wynosi Rb. 300,673 k. 15. 
Suma zapłacona za szkody gradowe Rb. 2,811,842 k. 27. 

Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 
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W skl~dzie materyjalow pismiennych 

PRZY -DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znalezć można, 110 cenach przystępnych 
Papier kancelaryjny w 50 

gatunkach, 

Papier rejestrowy w 25 ga-
ttJllkach, 

Papier listowy w różnych wicl­
kościach , gładki i linijowany, 

Papier listowy fantazyjny w 
pudelkach. 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, 

Koperty wszelkiego rodzaj u i 
wielkości. biurowe. handlowe 
i zwykłe, listowe i biletowe, 

Pióra salllopiszą,ce, 
Stalówki na pudełka, Ilajpow­

szechlliej używane, 

Atrament wyborowy , w flaszecz­
kach i butelkach, krajowy i za­
graniczny, zwykły i kopiowy. 

Pudełka tuszowe, wieczne­
bez potrzeby dolewa'nia tuszu, 

Linije zwykłe, hebanowe-i meta­
lowe gięte, z bibulastemi 
ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy­
kły i amery!mllski - brystol 
wyborowy, 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linijowane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi. 

Passe parto ut -papier listo-
wy łącznie z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmmowe i drewniane, 

Bloki gładkie i kratkowane, róż-
nej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru, 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki lllpchaniczJ1c i do karnet. 

Ochraniacze do ołówków. 
Gumy w drzewie, zwykłe, 
Gumy wyborowc bez drzewa, Hart-

llluta (z Czech), 

Obsadki po rozmait~'ch cenach, 

Lak Leszczyńs!;iego i Radishol1a, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze marmurowo i szklane 

Nici do sz~'c i a ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkiemi przyborallll, 

Segregatory do listów i faktur, 

Scyzoryki, Nożyce do papieru, 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździerania, / 

Gotowe Wszelkie Księgi 
·1 Druki·· dla DuchowielIstwa, Obywateli 

• Ziem~kich, dla Sędziów Gmin-
nych, 'Yojtów Gmin, Jeometrów, ętc. 

Kwitary jusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

-rachunki, ogłoszenia, listy otwarte 
na zwykłym i biletowym bl')'stOJu, etc . 

~_."'-J 

Do dzisiejszego numeru dołą,cza się arkusz 
46 powieści p. t. 

«O l\IILIJONY». 

)(o3BOJleJlO TI;eHsypolO. W drukarni M. Oobrzańskiego w Piotrkowie. 
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Wrócilem późno do hotelu i zastałem tam urzę­

dowe \"ezwanie, bym jutro o godzinie l O-ej ra­
no stawił się u sędziego śledczego na placu Krasul­
skicl1. 

VIII. 

Nazajutrz z łatwo wytłumaczonym niepokojem 
poszedłem do sędziego śledczego. Idąc, nie wiedzia­
łem co mam powiedzieć a co ukryć; wprawdzie nie 
widziałem już żadnej potrzeby oszczędzania Wałbllr­
ga, który przez napisanie denl1ncyjacyi niecnie ze­
mną postąpil, bo nie wątpiłem, że list, ° którym 
wczorajsze gazety \\'spomniały, ocl mego wroga po­
chodził . Nie miałem powodu także lękać się o pa­
nią. Meyerową., gdyż autentyczne zez-nani?, Walburga 
-zasłaniało ją. od "'szelkiego niebezpiecz811stwa. Mi­
mo to czułem pewien niepokój. Wobec prawa nie 
byłem w znpelnY!1l porządku. Zamiast natychmiast 
donieść władzy o tem, co wiedziałem w sprawie zbro­
dni dokonanej na osobie Szulima Kleina, ja nie tyJ­
'Jw nie doniosłem, ale owszem starałem się rzecz 
ukryć. To byl mój slaby punkt, który nawet mógł 
rwcić na mnie pewne podejrzenie i bystry umysł 
Walbnrga spostrzegł to i uderzył \\' tę moją Acl1il­
lesoml- piętę ze zr<~cznością przynoszącą zaszczyt jego 
talentom machija,,'elskim. Pocieszałem się tem tylko, 
że tak Wal bllrg jak Baumgold nie czekają, aż "pra­
wiec11iwość położy na nich S\,"oją ciężką ręką, ale 
zapewne dawno już uciekli i śla(l po nich zastygł. 
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- A! ... hm! ta pani Meyer bardzo panu leży 
na sercu. Nie przeczę, że ona jeszcze dziś jest nie­
pospolicie ładną, ale muszę pana przez prostą dobroć 
serca ostrzedz, że jest to kobieta "'yciśniQta jak cy­
tryna. Ja sam panie dużo, bardzo dużo soku z niej 
wypilem, a inni ... 

Śmiał się szydersko, nerwowo. Co do mnie 
milczałem. 

- Przytem, pra\\'ił dalej Walburg, muszę panu 
powiedzieć, że ona jest paIlską. ciotką. 

- Wiem o tem. 
- Aaa! pan wiesz o tem? hm, kiedy tak to nie 

mamy o czem mó\yić. Ten wzgląd na Meyero,,·ą. 

przekonał mię. Banmgolcl przynieś papieru, pióra 
atramentu. Siądź pan, panie OJlertonie. 

- Dziękuję. 
Banmgold otworzył drzwi prowąc1zą.ce do skle­

piku i wyszedł. 

Gdyśmy zostali sami, Wałbnrg sięgnął rQką do 
bocznej kieszeni surduta, wyjął z niej paczkę papie­
rów, poszukał między niemi i dobywszy zwinięty we 
czworo ark nsz i podając mi go, rzekł: 

- Oto testament tego łotra Meyera. Proszę, 
niech pan weźmie ... Widzisz pan, że jestem zdecydowany 
na sumienne wypełnienie umówionych między nami wa­
nmków. 

VV ziąłem l)apier, roztworzyłem go i przekonałem 
się, że jest to istotnie testament Meyera. 

- Zwyciężyłeś. Ba! jesteś młody, a szczęście . 

l)odobnie jak kobiety, oddaje siQ tylko młodym. Nie 
o Milijony 46 
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wątpię jednak, że się jeszcze kiedyś spotkamy, 
a ,,,tedy zdasz mi straszny rachunek ... 

Przy tych słowach obrzucił mię wzrokiem tak 
pelnym nienawiści, tak~ gwałtownie hamowaną wście­
kłością, że nie wątpiłem wcale o strasznym skutku 
przyszłego naszego spotkania, wątpiłem tylko czy to 
spotkanie w istocie kiedy nastąpi. Stałem wciąż 
oparty o oknoi milczałem. Nadszedł Baumgold z pa­
pierem i przyborami [do pisania i starannie zamknął 
na dwa spusty drzwi za sobą. 

Walburg wziął papier, położył go przed sobą, 

pomyślał ch",ilkę i począł szybko, zamaszyście pisać. 

Gdy SkOllczył, podał mi kartkę i spytał: 

- Zobacz pan, czy to dobrze. 
Na kartce by10 napisane, co następuje: 

«Niniejszem zeznaję i zeznan ie to potwierdzam 
moim podpisem i pieczęcią herbową, że ja Fryderyk 
Herman vValburg, dzieclzic Żeleźnicy z przyległościa­
mi, w po\Yiecie koneckim, w gubernii radomskiej 
położonej, dopuściłem się morderstwa na osobie Go­
tliba Meyera, b. organisty przy koŚciele ewangielic­
ko-augsbllrskim \V Piotrkowie, ostatnio właściciela 

folwarkIl Paulina, w wyż rzeczonym powiecie i gu­
bemii położonego. Zbrodni tej dokonałem sarn bez 
niczyjej pomocy i oskarżenie pani Pauliny Meyer, 
żony zabitego, jest zupełnie bezzasadne. Do niniej­
szego dokumentu dołączam testament zabrany z kasy 
zabitego Meyera. 

Warszawa, d. 3 Września 18 ... 
Fryderyk Herman Walburg». 
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jest w dnill dokonania zbrodni, wysłał w jakimś in­
teresie o godzinie 7 -ej rano Kleina i oczekiwal go 
z powrotem o 10- ej. Ofiara zbrodni jednak nie 
wróciła wcale; przypuszczać więc należy, że nieszczę­

śliwy faktor został zamordowany tam, gdzie był po­
sIany przez pana O. 

Cokolwiekbą.dź, szczegół to ważny i rzuca ja­
kieś tajemnicze światło na całą. tę sprawę. Bliższe 
szczegóły pozostawiamy do jutra, nic chcąc dziś 

opóźniać numeru». 
Stało się więc, zostałem wplątany w tę sprawę. 

Ale przez kogo? W każdym razie nie przez Alfon­
sa. Ten najprzód nie byłb.y pisał clo sędziego, ale 
wprost poszedł do policyi. Któż więc taki? Nikt 
inny tylko Walburg. A! łotr ostatni. Uciekając 
puścił we mnie strza-łę Parta i dotkliwie mię zranił. 

Co ja teraz uczynię, jakim sposobem wyjdę z tego 
zamętu, co powiem sędziemu? a nade",'szystko ile 
czasu stracę? 

Do tego dodać należy nowe, publiczne mięsza­
nie mego nazwiska do ohydnego, szkaradnego mor­
derstwa. Jeżeli opinija w Kielcach dziś już obrzu­
ca mnie błotem, cóż dopiero zrobi, gdy się dowie 
o nowej zbrodni, do której wmięszany jest dr. 01-
lerton. 

Krew mi falą biła do głowy. Wyszedłem z cu-
Idemi, ruszyłem na most nad Wisłę, żeby trochę 
umysł odświeżyć i ochłonąć. 

- Boże mój, co za komplikacyje! kiedy się 

to skończy? 


	Tydzien1902nr29str1
	Tydzien1902nr29str2
	Tydzien1902nr29str3
	Tydzien1902nr29str4
	Tydzien1902nr29str5
	Tydzien1902nr29str6
	Tydzien1902nr29str7
	Tydzien1902nr29str8

